
Hf. Bib i .ictck' -Ir, - ł e t lD

U r  1 7 7  |Nt^2yt«66 pocz1»waV
M l 1 0 /  (opłacona ryczałtem./ Lwów, sobota 9 czerwca 1934 Rok 124

GAZETA LWOWSKA
wychodzi Każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny p re n u m e r a ty :
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mies. zł. 2 ' —, kwart. 6 ’—
i  dostawą do domu . m ieś. zł. 2  4 0 , kwart. ?•—
Na prow incji z prze­

syłką pocztow ą . . mu-s. z ł .2 '4 0 ,  kwart. 7•—
f.a gran icą  mieś. zł. 5' —, kwart. 15 —

Numer telefonu 
REDAKCI1 1 

ADM1N1STRACI1 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
Mi 504.044

A D RES REDAKCII i ADM IN iSTRACIl: 

L W Ó W ,  U L . Z IM O R C W iC Z A  15 I. p .

c e n a

NUMERU

Lisiv należv frankować. — R eklam aqe 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów  nadesłanych nie zwraca się. 10 ar.

Ceny o g ło sze ń :
Za 1 wiersz milimetr (6»if cm. szer.j w zwykłych ogłosze­
niach gr 10, w nadesłanem i w nekrologach gr. *0, 
w kronice, repertuar, oział posrodarczw 1 aski w tekście 
nr. 10, pod nagłówkiem na pierwszej strome zł. i* - • Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedaż słowo gf. 12, matrymonialne, koresn* ndencje 
prywatne słowo g r 20, dla poszukujących pracy gr. 0. 
Z rp^zeżeniem mieisc 25 nrc. Ogranicz, o 50 rrc. drożej

Oukociianie morza
„M iłość morza winna b jć  żródkm ; 

z którego czerpac będą swą m . P 
szłe pokolenia" p rt2y d en t. M ościcki.

Zbliża idę doroczne Św ięto M orza. 
Z bliża się chwila, w której obow .ąz, 
kicm  każdego Polaka jest zdać sobie 
sprawę z w ielkości ow ej c h w i l i ,  w kto* 
rej w dniu 10 lutego 1920 roku na 
piaszczysty brzeg prastarego po j  ie 
go portu Pucka, przybyli m arynarze 
żołnierze odrodzonej Rzeczypospolitej, 
skrwawieni w bitw ach na lądzie i rze* 
kach polskich, aby stanąć pod ojczy* 
sta banderą, podniesioną w tym dniu 
nad Bałtykiem  poraź pierwszy, po 
przeszło w iekow ej przerwie.

Koń polskiego generała w kroczył do 
przybizeżnej w ody polskiego morza. 
Z a generałem wdarł się, łopocąc pros 
porczykam i swych lanc, szwadron bar, 
wnycn ułanów. Z łoty  pierścień z go, 
dłem R zeczypospolitej i w yrytą do* 
niosłą datą, rzucony przez w ysłannika 
P rąd u  polskiego do fal Bałtyku, zwią 
zal na wieki pięknym  sym bolem  Pol, 
skę z je j morzem.

O d tej chwili rozpoczęto pracę nad 
morzem. Tracę pokojow ą, dającą sze* 
rokie, nieobliczalne horyzonty dla 
państwowego rozw oju  i gospodarcze* 
oo rozkw itu Polski. B a łty k  nosi od te j 
chwili na swych falach okręty  polskie 
pod nową współczesną, odrodzoną 
banderą.

A  na wybrzeżu skrzypią żóraw ie, 
po swych szerokich torach jezdzą 
dźwigi bramowe. Pracuje potężna w y, 
wrotnica, co trzy m inuty strącając wa, 
gon węgla do ładow ni okrętow ych. 
Bandery szwedzkie, duńskie, niem iec­
kie, norw eskie, angielskie, łotew skie, 
francuskie, w łoskie, greckie, fińskie, 
estońskie, sow ieckie, gdańskie i wiele 
innych, sąsiadują z banderą Białego 
O rła. M im o letniego skwaru, mimo 
wichrów, śniegu i lodu, praca wre. 
2 eb y  zrobić prawie sześć i pół nulio, 
na tonn rocznego obrotu , trzeba pra* 
cować ciągle, bez ustanku. Jedyne oko 
Polski na świat nie może zmruzyc się 
nigdy, zasnąć ani na chwilę.

N a jednej z kart propagandow ych, 
w ydanych staraniem Instytutu B ał, 
tyckiego, w idnieje alegoryczna mapa 
Polski, m ającej kształt drzewa o rozło 
żystych konarach, którego korzeń 
tkw i w bogatej glebie — polskiego 
morza, z niego czerpiąc soki żywotne. 
T a  mapa, to właśnie w ierny obraz 
najistotn ie jszej naszej rzeczywistości, 
tak długo przez dawne pokolenia L ol, 
sk i zapoznawanej. M orze, to istotnie 
błękitna gleba, w k tóre j tkw ią korze, 
nie naszego bytu niepodległego. M o, 
rze — to życie naszej ojczyzny, je j 
m ocarstw owość i potęga. I choc.aż 
2 rozległych ongiś dziedzin naszycn 
nadbałtyckich, sięgających od K u p  
aż po Inflanty, pozostało nam tylko 
sto czterdzieści kilom etrów  błękitnej 
granicy, to  jednak granica ta 
kolw iek tak k rótka -  n a jcenm ej, 
szym jest dziś klejnotem  Rzeczypospo 
lite j skarbem  najw iększym , na straży 
którego stoi cała Polska, zwarta i z je, 
dnoczona.

Znajdujem y się w te j chwili w t-tn  
szczęśliwem położeniu, że nie trze a 
już w ołać: Polsko na m orze! Jesteśm y 
na morzu i kroczym y szybko ku m or, 
sk ie j potędze. W szy stk ie  serca polskie 
od T atr  po Śląsk i sow iecką granicę, 
b iją  goręcej, m yśląc o G dym  i B ałty , 
ku. A  G dynia rozkw ita coraz w spa,

Zamieszki w Kownie zlikwidowano.
R yga, 8. V I. (P A T ). W iadom ości 

w sprawie zamachu w ojskow ego w K o 
wnie nie dawały przez cały w czoraj, 
szy dzień jasnego obrazu sytuacji. W e  
dług jednych w ersyj, miało dojść do 
kom prom isu, W aldem aras miał ob jąć 
tekę premjera oraz m inistra spraw 
zagr., według innych, miał być odsta, 
wiony sam olotem  do m iejsca dotych, 
czasowego pobytu. C hodziły pogłoski
0 aresztowaniu gubernatora Kłajpedy, 
Naw akasa, o ultimatum przedstaw io, 
nem prez. Sm etonie, o pertraktacjach
1 tp. O ficjalne czynniki litew skie w kra 
jach bałtyckich zaprzeczały, jakoby  
sytuacja była poważna, tłumacząc w y, 
padki strzelaniną między w ojskam i 
garnizonu, w ynikłą na skutek nieporo 
zumienia spowodowanego panującem i 
ciemnościami.

Sytuacja w Kow nie w ciągu dnia 
w czorajszego przedstawiała się zagad, 
kow o.

W  ciągu całego dnia dzienniki ry , 
skie nie mogły nawiązać koniaktu  ze 
swymi korespondentam i kow ieńskim i, 
chociaż połączenia telefoniczne zasa, 
dniczo nie zostały zerwane. O ficjalna 
Litew ska A jencja  Telegraficzna, w ro, 
zesłanych dwóch biuletynach zaprze, 
cza wszelkim pogłoskom  o dokonaniu 
zamachu stanu, twierdząc, że W K o, 
wnie panuje całkow ity spokój.

M im o tego zaprzeczenia, w Rydze 
w dalszym ciągu utrzym uje się prze, 
konanie, że zamach w ojskow y rzeczy, 
wiście miał m iejsce i że sytuacja przed 
stawia się b. poważnie. W edług otrzy 
manych tu przed wieczorem inform a.

cyj w drodze pryw atnej, W aldem aras 
nie miał brać bezpośrednio udziału 
w zamachu stanu. Zam ach wywołany 
został przez grupę oficerów , zwolen, 
ników  W aldem arasa. Po stronie W al* 
demarasa wypowiedzieć się m iały od* 
działy lotnictw a, czołgów i w ojska 
techniczne, natom iast inne oddziały 
w ojskow e pozostały wierne rządowi. 
W aldem aras miał postawić prezyd. 
Sm etonie szereg warunków w form ie 
ultimatum, nad którem  obecnie trwają 
narady. Szef sztabu generalnego płk. 
Kubelinas miał się podać do dym isji, 
a m iejsce jego zajął podobno naczel, 
nik  szkoły w ojennej ppłk. Jackus. 
W iadom ości o w ypadkach kowień* 
skich w yw ołały w Rydze duże wraże, 
nie. Celem zbadania sytuacji na miej* 
scu, wczoraj jeszcze m iał się udać do 
Kowna, przebyw ający chwilowo w R y , 
dze, łotew ski attache w ojskow y.

O wybuchu zamachu stanu w Ko* 
wnie donosi rów nież Estońska A jen , 
cja Telegraficzna, zaznaczając, że u, 
czestnicy rewolty poddali się pod rcz , 
kazy W alem arasa. Bliższych szczegó* 
łów  ajencja ta  nie podaje, twierdząc, 
że mimo usilnych starań nie może na* 
wiązać połączenia telegraficznego z Ko 
wnein.

W czo ra j wieczorem nadeszła wiado 
mość, że m iarodajne koła polityczne 
w Berlinie, otrzym ały drogą okrężną 

I inform ację, według których  zamach 
j znajduje się w stanie likw idacji. W e , 
; dług tych wiadom ości W aldem aras 
'• miał być aresztow any.
i /

O F IC JA L N Y  K O M U N IK A T  L IT E W S K IE J  A JE N C JI T E L E G R A F IC Z N E J  
O W Y P A D K A C H  W  K O W N IE .

stał przez jednego z oficerów  lotni, 
ków z m iejsca zesłania do Kow na, po 
kilku godzinach pobytu wśród lo tn i.

B erlin , 8. V I. (P A T ). Niem . Biuro 
Inforin. podaje w późnych godzinach 
wieczornych nadzw yczajny kom unikat 
litew skiej ajencji telegraficznej:

W  związku z przeprowadzoną w cią 
gu ubiegłej nocy przez garnizon k o , 
wieński próbą alarmu, oraz kilku incy 
dentami, które się w ydarzyły, okaza, 
lo się, że grupa oficerów , korzystając 
ze stanu alarm owego, usiłowała w y, 
wrzeć na prezydencie Republiki na, 
cisk, aby obecny rząd uległ przekształ 
ceniu na rzecz m ającego się utworzyć 
rządu W aldem arasa. W obec tego, że 
prezydent Republiki kategorycznie się 
sprzeciwił choćby samemu ty lko  roz, 
ważaniu tego rodzaju prób, szef szta, 
bu generalnego gen. K ubilninas ustą, 
pił. D ym isja jego została przyjęta. 
M iejsce jego zajął kom endant szkoły 
w ojskow ej. W aldem aras, k tóry  już 
wczesnym rankiem przewieziony zo,

ków  w ojskow ych, o godz. 13.20 został 
przez tych samych oficerów  lotników  
przekazany sztabowi generalnemu, k tó  
ry zkolei przekazał go organom poli, 
cji państwow ej. W aldem aras pozostaje 
obecnie do dyspozycji policji. Temsa* 
mem wszelkie pogłoski o rzekom o u, 
danym przewrocie, o rzekomem utw o, 
rżeniu rządu z W aidem arasem  na cze* 
Ie, i tp., są zmyślone. W  całym kraju  
wszystkie form acje w ojskow e zacho, 
wały dyscyplinę i wszędzie panuje 
spokój. Z  pośród uczestników tego 
niekarnego wystąpienia aresztow ano 7 
osób. K ilka innych ukryw a się je , 
szcze. Pozatem przeprowadzono inne 
aresztowania. W  czasie tych incyden, 
tów  n ikt nie został zabity ani ranny.

Narady ministrów Barthou, Edena i Dayisa.
Paryż, 8. V I. (P A T ). „H avas“ dono, 

si z G enew y, że min. Barthou po kon* 
ferencji z rzecznikiem państw neutral, 
nych min. Sandlerem, w ydał przyjęcie 
dla min. Edena i D avisa, k tóre nazwał 
obiadem prasy. Dłuższe rozmowy mię.

dzy trzema mężami stanu, pozwolą na 
osiągnięcie ow ocnych postępów. Istnie 
je  nadzieja, że tekst rezolucji, k tóry  
wejdzie dziś pod obrady w prezydjum 
k onferencji rozbrojeniow ej, będzie na 
niem om ówiony.

n ialej, młoda m arynarka nasza rozra, 
sta się coraz siln iej, corazto nowe lin je 
okrętow e łączą nasz m iody port 
z wszystkiemi krańcam i św iata; mary* 
narka w ojenna, k tórej brak  w dawnej 
Polsce zadecydował o utracie polskiej 
w olności m orskiej, a w konsekw encji 
i o upadku Rzeczypospolitej, — w do* 
bie w spółczesnej stw orzyła kadry i

podstaw y, z których w yrósł cały dzi* 
siejszy rozw ój Polski nad morzem.

W ięc idzie przeto o jedno tylko. By  
ten zapał, by  to umiłowanie morza nie 
przygasło ani na chwilę. By  miłość 
nasza dla morza rosła i potężniała co* 
raz więcej. O dw racając nasze serca od 
morza, odwracam y je  od tego, co jest 
dla Polski wszystkiem . Bnl.

O D C Z YT PROF. ZIELIŃ SKIEGO . 
Gdańsk. S V I. (P A T .) Zorganizow any 

przez prez. senatu Rauschninga odczyt prof. 
Zielińskiego na temat „Chłopi w literaturze 
p o lsk ie j", w ygłoszony został na zebraniu 
gdańskiego tow. badania Polski.

ZAM KN IĘCIE NADZW . S E S JI RA D Y  
LIG I NARODÓW .

Genew a. 8 V I. (P A T .) Rada Ligi Naro* 
dów odbyła wczoraj posiedzenie, na któ* 
rem upoważniła przewodniczącego do mia* 
nowania kom isji dla Zagłębia Saary. W ej* 
dzie do niej Szwed, Szw ajcar i H olender. 
N astępnie przyjęto raport w sprawie Assy* 
ryjczyków  w Iraku, wkońcu po ustaleniu 
dalszego postępow ania, zmierzającego do 
zlikwidowania sporu boIiwijsko*paragwaj« 
skiego, nadzw yczajna sesja Rady została 
zamknięta.

PO D Y M ISJI G A BIN ETU  BELGIJ* 
SK IEG O .

Bruksela. 8 V I. (P A T .) D ym isja rządu 
belgijskiego, który niespodzianie padł gło* 
sami stronnictw a liberalnego, wywołała po* 
wszechną sensację w kołach politycznych, 
tem bardziej, że wielu członków  gabinetu 
należy do tego stronnictw a. Dotychczaso* 
wy gabinet pow ołany w grudniu 1952 r. 
składa się ze znanych osobistości i patrjo* 
tów belgijskich. W  czasie swego urzędo* 
wania gabinet dwukrotnie podawał się do 
dym isji, której zmarły król A lbert nie 
przyjm ow ał do wiadomości, mimo, iż rząd 
nie posiadał w parlamencie większości.
1
URLOP SZEFA  SZTURM Ó W EK NIEM.

Berlin . 8 V I. (P A T .) Urząd prasowy na* 
czelnej komendy szturmówek podaje, iż 
szef oddziałów  szturmowych min. Rohm , 
udał się za poradą lekarzy na kilku tygo* 
dniowy urlop. U przedzając zgóry wszelkie 
fałszywe komentarze, m inister Róhi;i pole* 
cii urzędowi prasowemu zawiadomić, iż po 
powrocie do zdrowia obejm ie swój urząd 
w niezm ienionej formie.

A RESZTO W A N IA  W H ISZPA N JI. 
Paryż. 8 V I. (P A T .) Z  Sevilłi donoszą, że 

w czasie strajku robotników , władze aresz* 
towały 200 osób.

W  M adrycie p olic ja  przeprowadziła re* 
wizję w mieszkaniu dep. socjalistycznego 
Losano i znalazła 54 rewolwerów i 2.700 
naboi. Losano twierdzi, że paczki dostar* 
czone mu zostały na kilka godzin przed 
rewizją i zawierać miały ulotki propagan* 
dowe.

B Ó JK I FA SZ Y STÓ W  Z KO M U N ISTAM I 
W LO N D YN IE.

Londyn. 8 V I. (P A T .) Podczas zebrania 
faszystów  brytyjskich , na którem w ygłosił 
przemówienie przywódca ich Osw ald Mos* 
Iey, w sali gdzie odbyw ało się zebranie o* 
raz na sąsiednich ulicach doszło do utarcz* 
ki między komunistami a faszystami. Poli* 
cja musiała szarżować i wkońcu przywró* 
ciła porządek. Przemówienie M osłey‘a było 
nieustannie przerywane przez jego prze* 
ciwników. Aresztow ano kilkanaście osób, 
w tem jedną kobietę.

A W A N TU RY  W  PARLAM EN CIE 
G RECKIM .

A teny. 8 V I. (P A T .) N a posiedzeniu par* 
lamentu greckiego podczas przemówienia 
pos. Papastasiu, doszło do ostrej wymiany 
zdań między mówcą a min. spraw w ojsk, 
gen. Kondyvisem . Pos. A nagnostopulos z 
całej siły rzucił krzesłem w stronę Papana* 
stasiu, zadając mu poważne uszkodzenia. 
N astąpiło nieopisane zamieszanie, a posło* 
wie wszczęli między sobą bó jkę.
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Wiadomości bieżące.
Piątek

Najśw. Serca P. Jezusa 
Jutroi Felicjana 

Wschód słońca 316  
Zachód 1953

TEA TR  W IELKI.
Piątek godz. 19.30 „Dziewczęta w mun* 

durkach".
Sobota godz. 19.30 „Dziewczęta w mun* 

durkach
N iedziela godz. 15.30 „Fraulein D oktor' . 

— G odz. 19.30 „Dziewczęta w mundur* 
kach“ .

Poniedziałek godz. 19.30 „Dziewczęta w 
mundurkach".

W torek godz. 19.30 „Dziewczęta w mun* 
durkach".

Środa przedstawienie zawieszone. 
Czwartek godz. 19.30 „Podróż po W ar* 

szawie" premjera.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Piątek godz. 19.30 „Kochanek to ja " . 
Sobota godz. 19.30 „Kochanek to  ja " . 
N iedziela godz. 19.30 „Kochanek to ja " . 
Poniedziałek godz. 19.30 „Kochanek to 

ja " .
W torek godz. 19.50 „Kochanek to  ja' . 
Środa godz. 19.30 „Kochanek to ja " . 
Czwartek godz. 19.30 „Kochanek to ja  .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Zamarłe echo".
A T L A N T IC : „O rły na uw ięzi". 
C A S IN O : „Roman N ovarro jak o  żółty

książę".
C O L O SSE U M  nieczynne.
C H IM E R A : „Byłem szpiegiem". 
K O P E R N IK : „C zibi".
M A R Y S IE Ń K A : „Zła dziewczyna" oraz 

rewja.
M U Z A : „A. L. 14 zatonęła".
P A Ł A C E : „Cesarskie łow y".
P A S A Ż : „Kain i A rtem " oraz chór ro* 

syjski.
P A N ; „M iłostki baletn icy".
R A J: „Urwis z H iszpanji"
S T Y L O W Y : „Pionierzy Texasu“ oraz

rewja.
S W IT : „Je j królewska m ość".
S Ł O N C E : „W  tajnej służbie" oraz rewja. 
U C IE C H A : .„Kobieta»kameleon“ i re* 

wja.

W Y S T A W Y :
Pejzaży Zułowskich Z. Kononow icza 

Tow . Przyj. Szt. Piękn. Dzieduszyckich 1. 
W iosenna w paw. 5 na Targach W sch. 
Pieniądza Pol. w Bku G osp. K raj., Koś* 

ciuszki 1 .
Fotografji młodz. szk. śr. w M iej. Muz. 

Przem. A rt., Hetmańska 20.

M U Z E A :
N arodow e im. kr. Jana III ., G alerja Nar., 

M . H ist., Zbiory O rzechow icza, M  Dzie* 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

M iej. Przem. A rtyst. godz. 10— 13. 
Lubom irskich 11 — 14.
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. Tow . im. Szew czenki 10— 14.
U kr. Nar. za uprz. zgł.
Panoram a Racław icka od 9 do zmroku.

— Teatr W ielki. Dziś w piątek, oraz w 
dni następne ostatnie kilka razy sensacyjna 
sztuka Ch. W insloe „Dziewczęta w mun* 
durkach" (A bon . 20), budząca stale nieby* 
wałe zainteresowanie swym niezmiernie o* 
ryginalnie i głęboko ujętym problemem, 
żywą akcją i siłą dramatycznego wyrazu. 
Bieżące przedstawienia tej fascynującej no* 
wości, która schodzi nieodw ołalnie z re* 
pertuaru w obec zbliżającej się premjery 
„Podróży po W arszaw ie" są więc ostatnią 
sposobnością ujrzenia „Dziewcząt w mun* 
durkach", tego największego przeboju re* 
pertuarowego lat ostatnich.

— „Friiulein D o k to r". N iebyw ała fre* 
kw encja, jaką cieszą się popołudniowe 
przedstawienia „Fraulein D oktor", skłoniła 
dyrekcję Teatrów  M iejskich do wystawie* 
nia jeszcze po raz ostatni tego sensacyjnego 
faktom ontażu, gromadzącego stale tłumy 
publiczności. „Fraulein D oktor" odegrana 
zostanie w niedzielę, dnia 10 bm. w Tea* 
trze W ielkim  o godz. 3.30 pop. po cenach 
najniższych, jak o  nieodw ołalnie ostatnie 
przedstawienie tej frapującej sztuki.

— „Podróż po W arszaw ie" w Teatrze 
W ielkim . N ajbliższą prcm jerą Teatru W iel* 
kiego będzie słynny wodewil „Podróż po 
W arszaw ie" w inscenizacji Leona Schillera. 
T o  kapitalne widowisko z przed 60 lat, u* 
jęte w ramy niezmiernie barwnej insceniza* 
c ji i czarującej oprawy dekoracyjnej A. 
Pronaszki, rozgrywa się na kolorow em  tle 
dawnej W arszawy i je j życia, rozśpiewanej 
Saskiej Kępy, roztańczonej D oliny Szw aj­
carskiej wśród fryw olnych lub sentymental* 
nych piosenek, kankanów , sztajerków  i ży* 
w iołow ej radości. Próby pod reżyserskim 
kierunkiem L. Schillera dobiegają już koń* 
ca, tak, że „Podróż po W arszaw ie" ukaże 
się w najbliższym  ju ż czasie. Kierownictwo 
muzyczne: J .  M und. C horeografja K. O* 
strowski. Zapowiedź wystawienia tego ar* 
cywesolego i wysoce artystycznego wido* 
w iska budzi zrozumiałe zainteresowanie 
w śród szerokich sfer publiczności lwów* 
sk ie j.

— Teatr Rozmaitości. Prawdziwym suk* 
cesem dnia jest grana obecnie codziennie w 
Teatrze Rozm aitości przepyszna i arcywe* 
soła kom edja R. N iew iarow icza „Kochanek 
to  ja "  (A bon. 22), skrząca się najprzedniej* 
szym dowcipeln, intrygująca swą znakomi*

cie nawiązaną fabułą i sytuacjam i które 
rozbaw iona publiczność przyjm uje nieijiilk* 
nącymi oklaskami. Role główne te j’ baje :z* 
nej nowości lwowskiego autora spoczywają 
w rękach pp. N iczew skiej, Białoszczyńskie* 
go, Niew iarow icza, Ptaszkiewicza i innych.

KOMUNIKATY.
Z rozgłośni lwowskiej Polskiego Radja.

W  piątek 8 bm. o godz. 22.15 nada lwów* 
ska rozgłośnia kabaret z płyt gram ofono 
wych w opracowaniu Jerzego Tepy.

W  sobotę 9 bm. o godz. 22.15 wygłosi na 
wszystkie rozgłośnie polskie p. A nna K c* 
walska w spółautorka utworów, napisanych 
przez spółkę autorska Jerzy i A nna Kowal* 
scy felieton o smutnej doli 8 bezrobotnych, 
którzy oskarżają przed sądem przedsiębior* 
cę W ielusza o oszustwo.

T ego samego dnia o godz. 22.25 rozgło* 
śnia lwowska nada barwny feljeton „Mie* 
szczuch przy rydlu" pióra red. M ichaliny 
G rekow icz. Znana dobrze słuchaczom radja 
dziennikarka i literatka, mówić będzie o 
pracy na ogródkach działkowych we Lwo* 
wie, która przysparza wiele radości i dużo 
zdrowia mieszkańcom miast.

— Kino*rewja „Marysieńka". Dziś w 
piątek zaprezentuje zespół rew jow y swą 
drugą premjerę p. t. „Z całego serca". Na 
ekranie film p. t. „Zhańbiona".

— Kino*rewja „Stylowy". D ziś premjera 
nowozaangażowanego zespołu artystów
warszawskich p. t. „W iosna na zielono"
N a ekranie film p. t. „Pionierzy Texasu" 
podtug powieści Jacka  Londona.

KRONIKA MIEJSKA.

W yjazd służbowy Prezesa Izby 
Skarbowej II. Prezes Izby Skarbo* 
wej II. p. Brzecki w yjechał na kilka 
dni w sprawach służbowych.

W ezw anie do Zadw órzaków I W zy* 
wa się w szystkich uczestników  bitwy 
pod Zadwórzem z dnia 17 sierpnia 
1920 roku, do grem jalnego zebrania 
się w dniu 10 sierpnia b. r. o godz. 11 
przedpołudniem w sali Z Z Z , przy ul. 
św M arcina 4. Sprawy bardzo ważne.

W ystaw a wiosenna na pl. Targów  
W sch. O tw arta na pl. Targów  W sch. 
w paw ilonie 5*ym W ystaw a wiosenna 
obejm uje wystawę pośm iertną znanej 
artystki rzeźbiarki i m alarki śp. Luny 
D rexlerów nej, dalej Salon ogólny ar* 
tystów  lwowskich z nazwiskam i: A lbi 
nowska * M inkiewiczow a, Fedorski, 
Kitz, Klar, Kuśmidrowicz, Lanzanka, 
Łotocki, Merzowicz, O lpiński, Pękał* 
ski, Pikor, Seidmann, W ygrzyw alski 
o jciec i syn, Stenzlówna i i. G rafika 
z nazw iskam i: C hrostow ski, H utho* 
wa, Kratochw ilow a, Król, Lisow ska, 
G olińska, N ow otnow a, Stankiewiczo* 
wa, Starzeńska, Koskow ska, Berezow* 
ska. W ystaw a godną jest zwiedzenia 
ze względu na swój w ysoki poziom 
artystyczny. C ałość uzupełniają kili* 
my w ostatnich dniach nadeszłe z wy* 
stawy w Poznaniu. W ystaw a otwartą 
jest codziennie od 8 do 19 wieczorem. 
D la wycieczek znaczne ulgi.

Posiedzenie Sekcji naucz, filoz. P . T. 
Fil. W  sobotę 9 bm. odbędzie się o 
godz. 19*tej, w sali posiedzeń Instytu* 
tu Filozoficznego U niw ersytetu, 8. po* 
siedzenie Sek c ji nauczania filozofji, na 
którem  D r. L. Blaustein zagai dyskusję 
o „Projekcie rozkładu m aterjału nau* 
czania propedeutyki filo z o fji"  D ra B. 
G aw ęckiego.

Przedstawienie szkolne. Przedsta* 
wienie według b a jk i M arji Konopnic* 
k iej „O krasnoludkach i sierotce Ma* 
rysi" w w ykonaniu w ychow anków  
O chronki i Internatu im. J . Piłsudskie 
go, odbędzie się dnia 9 bm. na zakoń* 
czenie roku szkolnego, w sali szkoły 
powsz. im. M . K onopnickiej przy ul. 
Z ielonej 10. Zarząd O chronki zapra* 
sza grono przyjaciół instytucji oraz 
naszych m ilusińskich. Początek o go* 
dżinie 5 popoł.

W ielki kiermasz na pl. Targów
W schodnich. Staraniem Sekcji pań
przy Zw iązku Legionistów  Polskich 
we Lwowie z p. w ojew odziną Beliną* 
Prażmowską na czele, odbędzie się
w niedzielę, dnia 17 bm., o godz, 3*ej
popoł., na pl. Targów  W sch. „W ielki 
Kiermasz Z abaw ow y", połączony z lo* 
ter ją fantow ą (do  w ygrania tysiące 
w artościow ych fantów ) oraz z niewi* 
dzianym dotychczas we Lwowie poka 
zem ogni sztucznych. Ponadto w pro. 
gramie rew jo*kabaret, dancing, jazda 
konna oraz wiele innych niespodzia* 
nek. D w ie orkiestry w ojskow e. Czy * 
Sty dochód przeznaczony na Fundusz 
wdów i sierót po Legjonistach Pol* 
skich.

Zabawa leśna w Brzuchowicach. R o
dżina U rzędnicza, lwowskie i powiato 
we koło urzędników adm inistracji o* 
gólnej, urządza w niedzielę dnia 10

bm. zabawę leśną w Pow iatow ym  O* I 
środku P W  i W F  w Brzuchowicach. 
W  programie liczne atrakcje. W stęp 
do O środka i na plażę 1 zł., dzieci 
bezpłatnie. DojazcI pociągami wzgl. 
autobusami.

* *  *

Nieszczęśliwy wypadek. W  mieszka 
niu kupca N. O stera, zam. przy ul. 
Lw iej, 2*letni jego synek wpadł do 
balji z wrzącą wodą. D ziecko przewie 
zionę do szpitala, zmarło w skutek 
odniesionych poparzeń.

Tajemniczy strzał. D o  mieszkania 
N atana Perlesa, przy ul. K araickiej 3, 
na II. piętrze, ktoś strzelił w czoraj o 
północy. Kula przebiła szybę i utkwi* 
ła w łóżku. Policja wdrożyła docho* 
dzenia.

Kradzieże. Z mieszkania Izera Sei* 
dena, ul. Kingi 9, złodzieje skradli fu* 
tro, ubrania i nakrycie stołowe, war* 
tóści 2000 zł. — Ze strychu browaru 
na Pohulance, złodzieje skradli na 
szkodę H enryka Reyczego garderobę 
wartości 1400 zł.

A itsztow anie złodzieji brylantów . 
W czora j donieśliśm y o kradzieży kol* 
czyków  brylantow ych na szkodę R. 
Filipow ej, zam. przy ul. Herm ana 8. 
Kradzieży te j dokonała służąca p. Fi* 
lipow ej, R ozalja  Leszkiwec, w poro* 
zumieniu ze swą koleżanką Kazimierą 
Haran. K olczyki odebrano od Stani* 
sława M alinow skiego, którem u obie 
dałv je do sprzedaży.

Zakończenie strajku w browarach. 
W czora j na konferencji przedstawi* 
cieli brow arów  lwowskich i strajkują* 
cvch od kilku dni robotników , zapa* 
dla decyzja zupełnej likw idacji straj* 
ku. R obotnicy  powrócili dziś do pra* 
cy.

Z SALI SĄDOWEJ.

W y ro k  na członkinie O . U  N . Sąd
przysięgłych pod przewodn. s. o. Loc* 
kera, w ydał wczoraj o godz. 9.15 wie* 
czorem, w yrok na 4 uczenice semina* 
rjum żeńsk z Sokala, oskarżone o dzia 
łalność antypaństwową i przynale* 
żność do O U N . Olga Sokołow ska zo 
stała skazana na 3 lata więzienia, Ma* 
rja H anitkiew icz i Anna Romanow* 
ska po 18 miesięcy, M arja H uk na 1 
rok więzienia. Zasądzonym  wliczono 
areszt śledczy.

W yrok  w panamie spirytusowej.
S. a. B a jorek  ogłosił w czoraj w połu* 
dnie w yrok przeciw kupcom z Prze* 
myślą i Sam bora, oskarżonym  o nadu 
życia i oszustw-a spirytusowe. Trybu* 
nał apelacyjny zmniejszych karę osk. 
Tigerow i z 4 lat na 2 lata 8 mieś., 
G reifow i z 30 mies. na 18 mies., Fin* 
kłowi z roku na 6 mies., G reibachow i 
z 12 mies. na 5 mies., Katzowi z 18 
mies. na 14 mies., Baum wolspinnero* 
wi i Eisnerowi z 12 mies. na 3 mies., 
Linkerow i z 14 mies. na 9 mies., Lif* 
schiitzowi z 14 mies. na 5 mies., Rubin 
feldowi z 3 lat na 20 mies., Brennero* 
wi z 12 mies. na 6 mies., umorzonych 
aresztem śledczym, a Birnbaum a i 
Frohlicha uwolniono od winy i kary.

Ponadto obniżono także grzywny.

Z KRAJU.

Podróż inspekcyjna min. W R  i O P  
W . Jędrzejewicza. M in. W R  i O P 
W acław  Jędrzejew icz ukończył in* 
spekcję na W ołyniu . W iększem i eta* 
parni podróży p. M inistra by ły : 
O stróg, Krzemieniec, D ubno, Łuck i 
Kowno. P. M inistrow i, k tóry  zwiedził 
szereg szkół powszechnych, towarzy* 
szył w podróży w izytator Lepecki.

W  sprawie obligacji Pożyczki Na* 
rodowej. Kom isarz Pożyczki N arodo* 
wej kom unikuje, że subskrybenci mo* 
gą zgłaszać do 20 czerwca życzenia, 
aby obligacje by ły  w całości lub czę* 
ściowo wystawione na imię członków  
rodziny właściwych subskrybentów . 
Z a członków  rodziny należy rozumieć 
małżonków, oraz wstępnych i zstęp* 
nych do 2 stopnia pokrewieństwa 
włącznie.

Prom ocja węgierskiego prof. uniw. 
w W ilnie. W  uniwersytecie Stefana 
Batorego w W iln ie , odbyła się bardzo 
uroczyście prom ocja prof. uniw. bu* 
dapeszteńskiego D iveky ‘ego, na do* 
która filozofji honoris causa.

I U rlopy na Zjazd "byłych członków  
„Zarzewia**. M inisterstw o W R  i O P  

j  zezwoliło na udzielenie urlopów oko*
I licznościow ych nauczycielom , którzy

biorą udział w zwołanym na dnie 9 — 
10 bm. do W arszaw y zjeździe byłych 
członków  „Zarzew ia", drużyn strzelec 
kich i tajnego skautingu.

Konkurs na pracę o rusztowaniach  
budowlanych. Instytut Spraw Społe* 
cznych, pragnąc zwiększyć zaintereso* 
wanie sfer fachow ych dla sprawy bez* 
pieczeństwa pracy w budownictwie 1 
<->iizymać m aterjał źródłow y do opra* 
t.owanic praktycznych przepisów bez* 
pieczeństwa pracy na budowie, ogła* 
sza konkurs na prace o rusztowa* 
niach budow lanych o łącznej sumie 
nagród 1200 zł. Bliższe warunki kon* 
kursu w Instytucie Spraw  Społecz* 
nych, W arszaw a, ul. W ie jsk a  19, oraz 
w stowarzyszeniach architektów , inż. 
bud. i przem. bud. oraz w Izbach Rze* 
mieślniczych.

Pożar w stoczni gdańskiej. Pożar, 
który wybuchł onegdaj w stoczni gdań 
skiej, zosta w ciągu w czorajszego 
przedpołudnia zlokalizowany. Spłonę* 
ły  doszczętnie 2 piętra olbrzym iego 
magazynu z narzędziami oraz m aterja 
łami do budowy statków . Straty  są 
bardzo wielkie, pokryte będą przez 
ubezpieczalnię.

Rewizje w W arszaw ie. W czora j 
przeprow adziły władze bezpieczeń* 
stwa rewizję w warszawskim oddziele 
Związku pracown. metalowych i Zwią 
zku zawód. prac. budow lanych z sie* 
dzibą w Łodzi. Znaleziono m aterjał, 
świadczący o  antypaństwowej działał* 
ności. Zatrzym ano kilkanaście osób.

Zastrzelenie dwóch przemytników. 
W czora j, na placówce granicznej w O* 
żegowie, strażnicy celni strzelili do 
uciekających przem ytników, przeno* 
szących tow ary z N iem iec do Polski. 
W sk u tek  odniesionych ran dwaj prze 
mytnicy, 19*o i 58*Utni, zmarli.

Bandyta zastrzelony w pościgu. Po* 
licjan t w pościgu za bandytam i, któ* 
rzy usiłowali napaść na dom Starosty  
w celach rabunkow ych, zmuszony był 
do użycia broni i jednego z nich za* 
strzelił.

ŻE ŚWIATA.

K s. kard. H lond we Francji. Ks.
kard. prym as H lond bawił wczoraj 
w Besancon i I.ongcham ps, gdzie wy* 
głosił kazanie dla k olon ji polskiej. Ks. 
Prym as przyjm ow any wszędzie owa* 
cyjnie w yjechał do Lille.

Święto wych. fiz. w Metzu z udzia* 
łem Polaków . W  M etzu, w obecności 
30 tys. widzów, odbyło się święto wy* 
chowania fiz. z udziałem 2*ch ty* 
sięcy zawodników, w tej liczbie 300 
Polaków  wschdniej Francji. W  grupie 
polskiej w yróżniły się drużyny Strzel* 
ca i Sokoła, które otrzym ały srebrne 
medale z dyplom am i honorow em i.

M ożliwość przesilenia w Japonji. N a 
skutek skandalicznych trasakcyj akcja 
mi, cały świat polityczny japoński o* 
garnęło silne podniecenie, k tóre gro* 
zi wywołaniem kryzysu ogólno*naro* 
dowego i podaniem się rządu do dy* 
m isji. Przygnębienie jest tern większe, 
że opinja zdaje sobie sprawę, że nikt 
nie może z powodzeniem ob jąć rządu 
po ustąpieniu obecnego gabinetu, a 
jednak dym isja je s t wskazana.

Pow rót Czeluskinowców. Parowiec 
„Sm oleńsk", na którego pokładzie zna] 
dują się wszyscy rozbitkow ie Czeiu* 
SKina i piloci, którzy przeprowadzili 
akcję ratunkow ą, przybył do W łady* 
Wostoku, w itany ow acyjnie przez lu* 
dność.

Subskrypcja pożyczki w Stanach  
Zjedn. Subskrypca pożyczki na sumę 
800 m iljonów  dolarów  została pokry* 
tą w sumie około  7 m iljardów  dola* 
rów. O lbrzym i sukces pożyczki nale* 
ży zawdzięczać wzmożonej subskryp* 
cji przez banki, które pozostają pod 
bardzo poważnym wpływem rządu.

Wyścigi konne.
W yniki 12*go dnia (czwartek 7 czerwca). 

G on. I. F ijo łek , H erod, H arry Langdeu. 
T o t. zw. 11, fr. 8, 19. — II. H azard, Kuhaj* 
lan*A jouz, V ali. T o t. zw. 32.50, fr. 17, 12.— 
III. D ługonogi, Traviata, A ly lba . T o t. zw. 
15.50, zwrot 5.05, zwrot 5.05, fr. 6 , 7.50, 7, 
zwrot 5.05, 5.05. — IV . Hetman K oronny, 
Fronton, Bończa. T o t. zw. 17, fr. 9 , 8 . — 
V . Csdk, D roga, Gazimur. — V I. Cyrus, 
Korm oran, A tak. T o t. zw. 9, fr. 6.57. — V II  
Pardfalka, Pamele, Leta. T ot. 21, fr. 7, 7, 12
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Zamknięty szczelnie staw janow ski zo» 
stanie otwarty dnia 10 czerwca dla uczest# 
ników  wycieczki pociągiem popularnym. 
M ożna zabrać kajak i strój kąp.elow y. 
M iejscow y komitet organizuje wielką za# 
bawę sportową. Koszt przejazdu w obie 
strony 1.50 z!., a więc jest to pierwszy na# 
prawdę ,.kryzysow y" pociąg.

O djazd ze Lwowa około godziny 10#teJ, 
pow rót około godz. 21 (przed „szperą! — 
przyp zecera). B ilety  do nabycia w OrbI# 
sie, W agon Lits C ook i P T T . Kaiakow cy 
muszą zgłosić udział najpóźniej 8 czerwca, 
celem dołączenia wagonu na kajaki. Poza# 
tern * a  miejscu przygotowane są łodzie i 
kajaki.

W obec tanich cen i ciekawych imprez 
(dancing, zawody pływackie i wioślarskie, 
noc wenecka, strzelnica) cały Lwów wy# 
biera się na niedzielę „jak przed w ojną" do 
Janow a.

W Y C IF C Z K A  D O  FRA N C TI.
Sto w. Pol.#Franc. (W arszaw a ul. 

Bracka 1S) organizuje od 2— 19 lipca 
br., wycieczkę do Francji via W en ecja— 
N icea— Paryż, oraz dodatkowo do 
Algieru. Celem wycieczki jest nawiąza 
nie kontaktu z pokrewnem i orgamza# 
cjami francuskiemu Inform acje i zgło# 
szenia — tylko do 15 czerwca br.

W Y C IE C Z K A  
L W Ó W —SZ T O K H O L M — H E I .

Syndykat D ziennikarzy Iw. wespół 
z Linią G d ynia— A m eryka, oraz A jen  
c ją  Turyst. w G dyni, organizuje 16# 
dniową wycieczkę do Sztokholm u i na 
H el, której całkow ity koszt wraz z u? 
trzymaniem, przejazdem koleją do 
G dyni, oraz okrętem  do Sztokholm u, 
wyniesie w kategorii I I I . zł. 295 (okrę 
tern i koleją III. k i.), w kategorji I 1 
325 z!, (ko le ją  III . kl., okrętem  II k l.), 
oraz kategorii 1 350 zł. (ko le ją  II. kl., 
okrętem  i. k l.). W ycieczka w yjedzie 
ze Lwowa 16 czerwca br. o godz. 15 35 
pośpiesznym pociągiem przez Kraków  
i po przybyciu do G dyni wyjedzie na 
H el, gdzie pozostanie jtd en  dzień. 
D nia 19. V I. yyycieczka w yjedzie okrę 
tem do Sztokholm u, gdzie zaoawi 
przez 21, 22 i 23 czerwca. W  Sztokhob 
mie uczestnicy wycieczki zwiedzą mia 
sto, „oraz zameK królew ski, poczem 
w nocv 23 bm. nastąpi odjazd z po* 
w rotein do G dyni, gdzie okręt zawi# 
nie dnia 24 czerwca. Z G dyni udają 
się uczestnicy na H el, gdzie spędzą -t 
dni, poczem 29 czerwca udadzą się do 
G dyni celem wzięcia udziału w Świę# 
cie M orza. D nia 30 bm. wieczorem nas 
stąpi wyjazd w drogę powrotną do 
Lwowa, dokąd wycieczka przybędzie 
dnia 1 lipca. U czestnicy wycieczki win 
ni posiadać dowód osobisty  ze stwier 
dzonem obywatelstwem. Zgłoszenia: 
Lwów. Supińskiego 30 tel. 67#88 
(w  godzinach 15— 17).

Z pobytu p. Ministra Pieratkiego we Lwowie.
Dni * 7 bm. w  czasie swej podróży ms> 

pekcyjnej p. M in. P ieiacki przyjął w go# 
dżinach porannych cały szereg przedstawi# 
cieli społeczeństwa, którzy zgłosili się na 

| audjencję, m. in. prezydenta m. Lwowa 
Drojanow skiego i prezesa grupy regjonal# 
nej B B W R . dr. Dom aszew icia. Następnie 
została przyjęta delegacja mieszkańców po# 
wiatu lesKiego, która złożyła na ręce P. Mi# 
nistra prośbę o uzyskanie amnestji u P. 
Prezydenta Rzplitej dla osób, skazanych w 
związku ze znanemi zajściam i w powiecie 
leskim w r. 1932. P. M inister życzliwie trak# 
tując, obiecał zwrócić się do p. M inistra 
Sprawiedliwości z prośbą o nadanie właś# 
ciwego biegu powyższej sprawie.

W  godzinach południowych p. Minister 
wizytował Ich Ekscelencje ks. arcybiskupa 
7’wardowskiego, metropolitę ks. arcybisku# 
pa Szeptyckiego, ks. arcybiskupa Teodoro# 
wicza i ks. biskupa Baziaka, następnie insp. 
armji gen. dyw. Rómmla, dcę Okr. Korp. 
gen. Popowicza, dcę 6 dyw. piechoty gen. 
Czumę, prez. Sądu A pelacyjnego dr. Zie#

lińskiego i prokuratora apelacyjnego Dę# 
bickiego.

O  godz. 13 p. M inister w ziął udział w 
bankiecie, wydanym z powodu jego po# 
bytu we Lwowie, przez Rade N aczelną 
B B W R . Ziem południowo#wschodinch. Po 
powrocie do Urzędu W ojew ódzkiego od# 
był p. M inister konferencje z delegacjami 
społeczeństwa polskiego w osobach prezesa 
B B W R . dr. Do.naszew icza, posła Wojtowi# 
cza, p. Badeniegc i p. Jaroszyńskiego, z de# 
legacją społeczeństwa ukraińskiego w oso# 
bach sen. Pawlikowskiego, posła Łuckiego, 
dyr. „Ridncj Szkoły" prof. Kużmowicza i 
sekr. „U ndo" dr. Celewicza, wkońcu z de# 
legacją ruską w osobach prezesa sędziego 
dr. G ułły, posła Baczyńskiego, dr. Leona 
Jaworskiego i dyr. Zw. Rew izyjnego Plesz’ 
kiewicza.

O godz. 18 w gabinecie p. W ojew ody 
lwowskiego odbyła się pod przewodni# 
ctwem p. M inistra konferencja w ojewodów 
z województw południow o.w schodnich. 

 o------

Zlecenia inkasowe -- zwiększa Wasze zyski! I
Zlecenie inkasowe to najszybszy i najDewniejszy sposób ściągnięcia wierzytelności J  

od dłużników. — Informacje we w szystkich urzędach pocztowych. 2850 I

Zebranie Związku Wydawców
dzienników Czasopism.

W  W arszawie odbyło się zebranie Zw 
W ydawców Dzienników  i Czasopism, za# 
gajone przez prez. M rozow skiego. D yr. 
Związku Kauzik wygłosił referat o sytuacji 
przemysłu wydawniczego na tle ogólnej 
svtuacji gospodarczej w Polsce. Referat o 
sprawach ogłoszeniowych wygłosił wice# 
dyr. Głow iński. Po przerwie obiadow ej 
zgromadzenie w ysłuchało sprawozdania z 
działalności Związku i udzieliło zarządowi 
absolutorjum , poczem uchwalono szereg re# 
zolucji, w których m in. wezwano władze 
Związku do dalszej akcji w kierunku obnl# 
żenią kosztów  produkcji wydawniczej, u# 
porządkowania rynku ogłoszeniowego, pod 
niesienia poziomu reklamy prasowej, akcjt

propagandowej na je j rzecz, walki z rekla. 
mą bezpłatną i ukrytą. Następna rezolucja 
porusza konieczność uregulowania warun# 
ków pracy w drukarniach.

W reszcie uchwalono rezolucję, zgłoszoną 
przez wydawnictwo „Kurjera Porannego” , 
w sprawie zmiany godzin ulgowych roz. 
mów telefonicznych prasowych, dostarcza# 
nia przez pocztę abonentom  dzienników w 
niedziele i święta, oraz w dni powszednie 
popołudniu i w sprawie współpracy z biu# 
rami ogłoszeń.

Na posiedzeniu konstytuującem  Rady 
N aczelnej obrano prezesem ponownie p 
Feliksa M rozowskiego.

 O------

Stert i Wychowanie Fizyczne.
i O boz wypoczynkowy w górach. T o

warzystwo Krzewienia Kultury Fizy# 
cznej K obiet, organizuje w dniach 2=30 
lipca br. obóz zdrowotno=wypoczvn= 
kow y na H uculszczyźnie nad brzega= 
mi Czeremoszu w okolicy Żabiego. 
N a obozie prowadzone będą zajęć.a 
sportowe, gim nastyka, kąpiele słone= 
czne, camping, turystyka górska. Koszt 
wynosi 80 zł. za cztery tygodnie. U= 
czestmczki obozu korzystają z 82%

ulgi kolejow ej w obie strony. Zgio# 
szenia — do 15 bm. w sekretarjacie To 
warzystwa, W arszaw a, Kaszyńska 58. 

Dziś mecz tenisowy Polska— Niem#

cy. W  piątek rozpoczął się w Kra* 
kow ie trzydniowy turniej tenisow y 
Polska— Niem cy w konkurencji pań.

Szermierze na obozie treningowym. 
W  ub. środę na terenie Centralnego 
Instytutu W F  na Bielanach, rozpoczął 
się obóz treningow y czołowych r.a= 
szych szermierzy przed mistrzostwami 
świata.

Program radjewy.
Piątek, czerwca.

I  I C y  pelerynki, kurtki futrzane naj- 
J  • f  gustowniej wykonane poleca- 

wykonuje M agazyn Pracow nia Futer

KAROL SCHORER ? S f e k8 '$■

Lwów. G . 16 : M uzyka lekka. 17: Audy# 
cja dia chorych. 17.30: Płyty. 18: „Wydaw# 
nictwa pedagogiczne" w opr. prof. K. Kró# 
lińskiego. 18.15: Pieśni japońskie w wyk. 
A . Szlem irskiej. 18.45: Pogadanka. 1 S.5 5 : 
Rozm aitości. 19.15: Koncert chóru Dana. 
19.50: W iad. sport. 2C.02: Skrzvi,ka pocz# 
towa techniczna. 20.12: Pogadanka muzy# 
czn_ 20.22. K oncert symfoniczny. 2 2 : „W 
polskim mateczniku" feljeton  p. K. Pró# 
szyńskiego. 22.15: Ł aberet z płyt gramofo# 
nowych w opr. J .  Tepy.

Sobota, 9 czerwca.
Lwów. Godz. 6.30—7.25: A udycja po#

ranna. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd 
prasy. 12.10: Muzyka lekka. 13: Dziennik 
południow y. 13.05: Płyty. 14.05: Giełda. 
16: G odzina muzyki lekkiej. 17: Słucho#
wisko dla młodzieży. 1 *2 5 : Oucr-yt rełigij# 
ny. 18: Feljeton literacki. 18.15: Koncert 
kam eralny. 18.45: „Podprzcdsiebiorca fc» 
ljeton p A . Kow alskiej. 1S.5M Płyty. 19.15: 
Piosenki w wyk. J .  Rom anówny. 19.40: 
Płyty. 19.50: W iad sport. 20: Koncert cho# 
pinowski. 20.30: „Mieszczuch przy rydlu" 
filjeton M Grekow icz. 20.40: Recital śpie# 
waczy. 21.03: Dziennik wieczorny. 21.12  
M uzyka lekka. 22: Pogadanka. 22.10: Roz# 
wiązanie logogryfu muzycznego -  płyty. 
22 25: Płyty. 23.05—24: M uzyka taneczna.

Giełda z dnia 8 czerwca.
LW ÓW  -  G IEŁD A  7B O Ż O W A .

Na Giełdzie transakcje w ż y c :;, jęczmie# 
niu, mące oraz rzepaku. Pszenica i żyto w 
d alsz ,m  ciągu znacznie drożeją. Tendencja 
zwyżkowa utrzymuje się nadal, usr.nsobiev 
nic silne. Pszenica dworska (ceny paritas 
Podw ołoczyska) 19.50— 19.75, jlo co  *-agon 
Lwów) 21—21.25, pszenica zbiorowa 18.25 
— 18.50, 19.75—20, żyto jednolite 1 -1.75 — 15, 
16.50— 16.75, żyto zbiorowe 14.25— 14.50, 
16— 16.25. Inne kursy niezmienione.

LW ÓW  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
O broty malc przy tendencji słabszej. "Do# 

lar poza Giełdą zl. 5.57.25. Transakcje: 1. z. 
4 prc. T o  w. Kred. Ziem. zl. 46, 1. : .  4 i  pól 
prc. Tow Kred. ZieljL zl. 52.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
Dewizy Belgja 123.75, G dańs1: 172.70, 

H olandja 359.05, Kopenhaga 119.70, Lon# 
dyn 26.82, N. Jo rk  kabel 5.29 1/2, Paryż 
34.96, Praga 22 05, Szw ajcarja 172.10, Sztok 
holm 138.15, W łochy 45.93, Berlin 205. Pa# 
piery państwowe: 5 prc. poż. konwers.
64.75—65—6-L60, 5 prc. poż. kolei. 5S.o0,
6 prc. poż. dolar. 71 1/2, 4 prc. poż. dolar. 
53 4->, 7 prc. poż. stabiliz. 66.13—66.3$—
6b.25. A k c je : Bank Polski S5 1/2—3/4— 1 2 , 
Lilpop 10.10— 1/4, Starachowice 10.30— 
10.45.

W. J . LOCKE. 80

DROGA DO SZCZĘŚCIA.
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(C iąg  dalszy.)

— i eraz wiem — rzekła O liw ja. — Ale to są 
absurdy. Mąż w m ojej obecności zaprzeczył, jakoby  
miał być w szpitalu rosyjskim . Niech pan powie 
tym panom w mojem imieniu, że to, co chcą zrobić, 
jest haniebne, zwłaszcza, że męża niema na miejscu. 
T o  nie po angielsku napadać na człowieka, który  me 
może się bronić.

Oczy je j gorzały. Twarz uderzała tragiczną bla= 
dością. Rovington wrócił do domu pod silnem wra= 
żeniem. Ale pomimo to nie odzyskał w iary w Trionę.

O liw ja została sama z widmem publicznej nań# 
by. Przeciw ko temu nie mogła walczyć. Człow iek, 
którego kochała przestał istnieć, lecz ona nosiła 
jego nazwisko w dalszym ciągu i musiała bronić 
przed światem jego honoru. Ogarnęło ją  uczucie 
rozpaczliwej bezradności, a potem wielka trwoga.

W  nocy prawie nie spała. M yra przyniosła je j 
do łóżka ranną pocztę, a wśród niej list od Trlony. 
N iestety! adresu nie podawał.- Przeczytawszy list, 
O liw ja  wybuchnęła histerycznym  śmiechem.

— Pisze, że w yjeżdża dziś do Polski walczyć 
o wolność Europy,

M yra dopadła do niej przerażona i gdy się 
„panienka" trochę uspokoiła, posłała po lekarza, 
k tóry  polecił wezwać pielęgniarkę.

Na drugi dzień rano nie doręczono O liw ji za# 
dnej korespondencji, ani gazet. M yra, która czy# 
tywała tylko kronikę wypadków, w yłowiła z niej 
krótką wzmiankę policyjną, że Tan Briggs wpadł 
poprzedniego dnia pod samochód ciężarowy i zo#

stał odwieziony do szpitala. Nazw iska dowiedziano 
się nie od niego, gdyż był nieprzytom ny, lecz z jego 
papierów.

R O Z D Z IA Ł  X X .

M yra stała koło szpitalnego łóżka, odgrodzo# 
nego od innych parawanem i patrzyła obojętnie na 
nieprzytom nego rannego.

— Tak — rzekła do siostry — to pan Jan Briggs. 
Znam  go dobrze.

— Czy pani jest jego krew ną?
— O n nie ma krewnych.
— W  takich wypadkach zwracamy się zawsze 

do policji, żeby odszukała kogoś odpowiedzialnego...
— Ja  przyszłam się nim zaopiekować — rzekła 

j  M yra.
Siostra popatrzyła na nią badawczo N ie wie# 

j działa, co myśleć o tej w ysokiej, chudej kobiecie 
| w eleganckim, szarym kostjum ie i skrom nym , czar# 
j nym kapeluszu, która robiła wrażenie dystyngowa#
| nej damy, a mówiła prow incionalnym  akcentem.
I W yglądała na uczciwą, ale mogła być oszustką.

— D la porządku wymagamy dowodów — 1 
I rzekła.

M yra Doszła po rozum do głowy, 
i — Pan Briggs miał jechać do Polski,
j  Siostra kiwnęła głową. Przy rannym znaleziono
| b i’et kolejow y i niezapieczętowane listy do Pragi 
i  i W arszaw y. C hodziło tylko o to, żeby się nim ktoś 
I zaopiekował. O powiedziała o skutkach v'ypadku: j 
j złamanem udzie pogruchotanych zebrach i ogólnym  ] 

wstrząsie. C o się tyczyło obrażeń wewnętrznych, i 
I to zdania lekarzy były  narazie oodzielone. j
j M yra spojrzała na twarz T riony, ledwie wido#
I czną z pod bandaży i zapytała:

— Będzie ży ł?
I — W ątpliw e — odparła siostra.

O deszły na środek sali i siostra opowiedziała 
szczegółowo przebieg wypadków.

— T o bogaty człowiek — rzekła M yra.
D om yśliliśm y sie — odpowiedziała siostra,

które i wręczono na przechowanie portfel pacjenta, 
wypchany wysokiem i banknotam i angielskiemi.

— W  razie czego siostra da mi znać.
— N azw isko pani i adres?
M yra powiedziała nazwisko i adres, a siostra 

zanotow ała na bloczku.
— C zy m ogłabym go jeszcze zobaczyć?
— N aturalnie.
W eszły  za parawan i M yra nachyliła się nad 

człowiekiem, który  złamał życie je j „panience” . 
W  pierwszej chwili, gdy go zobaczyła, doznała lito# 
ści, lecz zaraz potem wezbrała w niej gwałtowna 
uraza. D obrze kłam czuchowi! Szkoda, że nie zginął 
na m iejscu! Za dystyngowanem i pozorami M yry 
wrzałv gwałtowne uczucia. G d yby  go poznała nie 
jak o  męża O liw ji, napewno dałaby się oczarować 
jego młodzieńczemu wdziękowi. Zawsze był dla 
niej bardzo uprzejm y i w chodził subtelnie w je j 
uczucia względem „panienki". Ona chwilami go 
uwielbiała, chwilami nienawidziła. A le zważywszy 
w szystko, by łoby  lepiej i dla O liw ji i dla niego, 
gdyby umarł. M yra rozejrzała się szybko po po# 
koju . Siostra odeszła. M yra pomyślała że gdyby 
teraz wzięła w ręce tę obandażowaną głowę i na# 
trząsnęła nią silnie, by łoby  odrazu po wszystkiem 
i O liw ja odzyskałaby w olność N iesłychana pokusa 
przejęła ją  chłodnym  dreszczem. W yszła  z za para# 
wanu i spotkała się z siostrą.

— Czy m ogłabym go znowu kiedy odw iedzić?
— A leż naturalnie.
— Nie chcę, żeby umarł.
Siostra uderzona tem negatywnem oświadczę# 

niem, odpowiedziała: (C . d. a.)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

I. Km. 1911 i 2152/33. Obwieszczenie. 
Kom ornik Sądu grodzkiego w Buczaczu, 
zamieszkały w buczaczu, na zasadzie art 
602 K PC . ogłasza, że w dniu 11 czerwca 
1934 o godz. 12 w południe w Buczaczu 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo* 
ści, a mianowicie urządzenia domowego, 
pianina, maszyny do szycia, strzelby, kara* 
binka i 2 flobertów , oszacow anych na su* 
mę 1260 zł., należących do Stanisława i Zo* 
fji Balickich, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy* 
żej oznaczonym.

Eustachy Słobodzian, komornik.
Buczacz dnia 30 kwietnia 1934. 2961, K

Km. 45/33. Strona zobow iązana Dmytro 
B ilo  w N iżankow icach. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno* 
ści. Na wniosek strony egzekwującej Schajl 
Engelhard ,v Przemyślu odbędzie się w Są* 
dzie dnia 28 czerwca 1934 o godz. 9 przed* 
poł. w biurze Nr 10 na zasadzie zatwier* 
dzonycn warunków licytacja następujących 
realności: Ks. gr. N iżankow ice, whl. brak. 
Oznaczenie realności: Realność miejska po* 
łożona w rynku, składająca się z pbud. 
Jkat. 25 i z pgr. lkat. 400 i 401 łącznego 
obszaru 5 a. 87 m kw. wraz z 2 budynkami 
murowanemi, stodołą i stajnią. W artość 
szacunkowa wraz z przynależ. 17.174 zł. 
N ajniższa oferta 8.587 zł. Poniżej najniż* 
szej oterty sprzedaż nie nastąpi, 
i K om ornik Sądu Grodzkiego

N iżankow ice, 22 maja 1934. 2965/K

Km. 820,33. 1) Andrzej_ Barański, 2) Jan  
Kwater, 3) A nna Kwater oraz Katarzyna 
Zamłyńska w Rozubow icach. Edykt licyta* 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy* 
telności. N a wniosek strony egzekwującej 
Pow iatow ej Kom. Kasy Oszczędności w 
Przemyślu odbędzie się w Sądzie dnia 28 
czerwca 1934 o godz. 11.30 przedpoł. w 
biurze N r. 10 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realno* 
ści: Ks. gr. Rożubow ice. W hl. 12 A . Ozna* 
czenie realności: Realność składająca się z 
9/26 części pgr. lkat. 370/7, 371/6 i 379/6
łącznego obszaru 4 ha. 58 a. 43 m kw. wraz 
z budynkam i. W artość szac. wraz z przy* 
należ. 3.115 zł. 35 gr. N ajniższa oferta 2076 
zł. 90 gr. W hl. 8 A . Realność składająca się 
z pgr. lkat. 3/0/8, 379/7 i 371/3 łącznego 
obszaru 3 ha. 52 a. 64 m kw. wraz z budyń* 
kami. W artość szacunk. wraz z przynależ. 
7.566 zł. 87 gr. N ajniższa oferta 5044 zł. 58 
gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
N iżankow ice, 19 maja 1934. 2966/K

Km. 200/34 Strona zobow iązana M ichał 
K o ko je jk o  syn Hnata w B yble. Edykt licy* 
tacy jny oraz wezwanie do zgłoszenia wie* 
rzytelności. N a w niosek strony egzekwują* 
cej U kraińskiej ózczadnyci w Przemyślu 
odbędzie się w Sądzie dnia 5 lipca 1934 o 
godz 11.30 przedpoł. w biurze Nr, 10 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta* 
c ja  następujących realności: Ks. gi. B yb ło . 
W hl. brak. Oznaczenie realności: Nieru*
rhom ość w iejska, składająca się z pgr. lkat. 
165/1, 167 , 452/1, 453/1 i 4/5 części pbud. 
lkat. 36/1 i pgr. 170/1, 171/1, 171/2, 172/2 
łącznego obszaru 2 ha. 68 a. 40 m kw. wraz 
z bud*) nkami. W artość szacunkowa wraz z 
przynależ 6.120 zł. N ajniższa oferta WS0 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
N iżankow ice, 22 m aja 1934. 2971/K

Km. 817/33 Strona zobowiązana Szymon 
G ierula względnie Em ilja Gierula i Ludwik 
W ojtow icz w Hermanowicach. Edykt licy* 
tacy jny  oraz wezwanie do zgłoszenia wie* j 
rzytelności. N a wniosek strony egzekv'ują» 
cej Pow iatowej Kom. Kasy Oszczędności v. 
Przemyślu odbędzie się w Sądzie anta 28 
czerwca 1934 o godz. 11 przedpol. w biu* 
rze N r. 10 na zasadzie zatwierdzonych wa* 
runków  licytacja następujących realności: J 
Ks gr. Hermanowice. W hl 12 A . Oznaczę* 
nie realności: 1/7 część realności składają* 
cej się z pgr. lkat. 370/9, obszaru 12 a. 90 
m kw., stanowiącej drogę połową. W artość 
szacunkowa wraz z przynależ. 25 zł. 57 gr. 
N ajniższa oferta 17 zł. 04 gr. W hl. 14 A. 
Połow a realności składającej się z pgr. 
358/1, 359/2, 359/3, 370/3, łącznego obszaru 
8 morgów 1302 s. kw. wraz z budynkami. 
W artość szac. wraz z przynależ. 5.460 zł. 
50 gr. N ajniższa oferta 3.640 zł. 34 gr. Do 
realności whl. 14 A . ks. gr. Hermanowice 
należą następujące przynależności: studnia 
betonow a na koło, oraz 360 owocowych 
młodych drzew, oszacowane na 435 zł. Po* 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
N iżankow ice, 19 maja 1934. 2970/K

Km. 282/34. 1) H ryć Komarowski, 2) Pa* 
weł O łeniak, 3) Iwan Solgan w Kupiaty* 
czach Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia w ierzytelności. Na wniosek stro* 
ny egzekwującej Firm y prot. A braham  
Langsam w Przemyślu odbędzie się w Sa* 
dzie dnia 5 lipca 1934 o godz. 9 przedpoł. 
w biurze N r. 10 na zasadzie zatwierdzo* 
nych warunków licytacja  następujących re* 
alności: Ks. gr. Kupiatycze. W hl. brak O* 
znaczenie realności: I) N ieruchom ość wiej* 
ska składająca się z 5/6 części pbud. 19 i 
5/6 części pgr. lkat. 28, 29, 30, 131/3, 176/1, 
oraz z całych pgr 18, 26, 27/1, 27/2, 177
łącznego obszaru 5 ha 30 a 75 m kw. wraz

z budynkam i. 2) N ieruchom ość w iejfka 
składająca się z ygr. lkat. 49, 140, 113, 165/1, 
193/1, łącznego obszaru 1 ha. 06 a. 42 m 
kw. 3) N ieruchom ość wiejska składająca 
się z pbud. 46 i pgr. lka,. 32/1, 216, 217,
218, 219, 220 łącznego obszaru 1 ha. 31 a. 
42 m kw. wraz z budynkami. W artość sza* 
cunkowa wraz z przynależ, ad 1) 15.662 zl. 

25 gr., ad 2) 2957 zł., ad 3 j 4213 zi. Naj* 
niższa oferta ad 1) 10.441 zł. 50 gr., ad 2 )  
1971 zł. 32 gr., ad 3) 7.Ś12 zł. Poniżej naj* 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi 

Komornik Sądu Grodzkiego.
N iżankow ice, 22 maja 1934. 2969/K

Km. 239/34. Strona zobowiązana Jan 
Szkwarko w Kupiatyczach. Edykt licyta* 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy* 
telności. Na wniosek strony egzekwującej 
Firm y prot. Abraham  Langsam ■ * Przemy* 
ślu odbędzie się w Sądzie dnia 5 lipca 1934 
o godz. 9.30 przedpoł. w biurze N r. 10 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta, 
cja następujących realności Ks. gr. Kupla* 
tycze. W hl. brak. Oznaczenie realności: 
N ieruchom ość wiejska składająca się z 
pbud. 31/2 i pgr. lkat. 45/j , 168;3, 173/5, 
213 łącznego obszaru 2 ha. 61 a. 88 m kw. 
wraz z budynkami. W artość szacunk. wraz 
z przynależ. 6.9b4 zł. N ajniższa oferta 4,o42 
zł. 66 gr. Poniżej najniższej oferty spizeaaż 
nie nastąpi.

Kom ornik Sądu G rodzkiego.
N iżankow ice, 22 maja 1934. 2968, K

III. Km. 4426/33. Ogłoszenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie rew. III. 
zamieszkały w Stanisławowie przy ul. Li* 
powej 1. 22 na zasadzie art. o02 Kpc. ogla* 
sza, że w dniu 11 czerwca 1934 r. o godzi* 
nie 13 po poł. w Stanisławowie przy ul 
Prądzińskiego 12 I. p. odbędzie się sprze* 
daż z przetargu publicznego ruchomości 
składających się z sprzętów domowych, a* 
paratu radjow ego, patefonu, auta osobowe* 
go, dywanu na podłogę, oszacowanych na 
sumę wyżej 500 zł., które można oglądać 
na m iejscu sprzedaży w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rew. III .
Stanisławów, 1 czerwca 1934. 2964/K

I. Km. 1085/34. Strona zobow iązana 1) 
Eljasz Zir.iand i 2) Z o fja  Zimand w Koło* 
my i ul. Hetmańska. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
wniosek strony- egzekwującej G alicy jsk iej 
Kasy Oszczędności we Lwowie, przez ad­
wokata D ra B . Pokornego we Lwowie od* 
będzie się dnia 31 lipca 1934 o godz. 9 
przedpoł. w biurze N r. 69 na zasadzie za* 
twierdzonycb warunków licytacja następu* 
jących realności: Ks. gr. V . dz. m. Kolo* 
m yją. W hl. 1648. Oznaczenie realności: 
pbud. 3511 o obszarze 682 m kw. i pgr. 
2606, ogród o obszarze 464 m kw. wraz z 
domem murowanym, dachówką krytym, o 
11  ubikacjach mieszkalnych w stanie zu* 
pełnie zniszczon* m, werandą, gankiem, bu* 
dynkiem gospodarczym , obejm ującym  staj* 
nię, wozownię, drewutnię i mieszkanie, 
1500 parkietam i, 5 piecami, piwnicą, stud* 
nią, altanką i oparkanieniem siatk ow en. 
W irto ść  szac. wraz z przynależ. 29.913.40 
bł. N ajniższa oferta 14.956.70 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Kom ornik Sądu G rodzkiego.
K ołom yja, 30 maja 1934. 2963/K

UPA DŁO ŚCI.
Sa. 2/34. Otwarte do majątku Nahuma 

Rothnera postępowanie ugodowe wobec 
cofnięcia wniosku zastanawia się. 2955*

Sąd Okręgowy.
K ołom yja, 30 kwietnia 1934.

S. 2/29. Zniesienie konkursu. Postępowa* 
nie konkursowe do majątku M ozesa Pisty 
nera w Kołom yi znosi się § 139 ust. 1 ok.

Sąd Okręgowy.
K ołom yja, 18 m aja 1934. 2960

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

Lwowski Urząd Wojewódzki.
L. A C . 5/53/4/1934.

O G Ł O SZ E N IE .

K ozak M arjan, syn M ichała i K aroliny 
z Twardow skich, urodzony 7 września 1907 
we Lwowie, podporucznik 39 pp. w Jaro* 
sławiU wniósł prośbę o zezwolenie na 
zmianę nazwiska rodowego Kozak na naz* 
wisko Kozaczyński.

U rząd W ojew ódzki wfc Lwowie podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiado* 
mości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24 października 1919 Dz. 
U . R. P. N r. 88 poz. 478 wolno z ważnych 
powodów zgłosić przeciw je j uwzględnię* 
niu sprzeciw do Urzędu W ojew ódzkiego 
we Lwowie w ciągu dni 90 od dnia ogło* 
szenia w M onitorze Polskim , które równo* 
cześnie zarządza się.

W e Lwowie, dnia 5 czerwca 1934.
Za W ojew odę:

Kwaśniewski wi.
N aczelnik W ydziału. 2956

KO N KU RS.
D la lwowskiego okręgu sądowego po* 

trzeba około 60 wagonów węgl i  górnoślą* 
skiego lub krajow ego i kilka wagonów 
drzewa miękkiego rębanego na podpałkę.

Opieczętow ane oferty należy wnosić do 
Prezesa Sądu okręgowego we Lwowie do 
dnia 15 czerwca godzina 12.

C eny za opał dla Sądów  lwowskich na*

leż-y podawać loco  piwnica sądowa, a dla 
Sądów  zam iejscow ych franco wagon stacja 
kopalni.

D o ofert należy dołączyć d v.vód sub* 
skrybeji Pożyczki N arodow ej. 2957

Prezer Sądu okręgowego we Lwowie.

WYKAZ LISTÓW ZASTAWNYCH
TOW ARZYSTW A KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO WE LWOWIE

wylosowanych w myśl § 22 statutu w dniu 20 kwietnia 1:134 r.

4°|0 konwersyjnych
p rzy  15 lo so w a n iu  w  sum ie 13.800 złotych

i

W I. konwersyjnych
p rzy  15 lo so w a n iu  w  sum ie 1.700 złotych

4% konwersyjne (56-let.)
Ser. III. Ser. IV. Ser. V.
po 1.000 zł. p o 500 zl. p o  100 zł.

629 .089 5653 200 6844 9130
963 2067 5990 1150 7187 9461

1616 2876 6884 2379 7278 9683
3079 4097 7 1 :8 3403 72»1 9897
3698 4616 7190 5636 7647 10659
3732 500: 8369 6727 8707 11263

4V/. konwersyjne (52-let.)
Ser. III. Ser. IV. Ser. V.
po 1.000 zł. po 500 zł. po 100 zł.

60 461 479
800

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego we Lwowie wzywa niniej- 
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych aby się po wypłatę kapiiala 
od dnia 30 czerwca 1934 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we 
Lwowie zgłosili, ponieważ oprocentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym  

! dniem ustaje i gdyby kupony za dalszy czas wypracono, będą one przy odbie­
raniu kapitału potrącone. 

Na rachunek Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego wypiacać także będą 
oowyższe listy zastawne — następujące domy bankowe: 

1. Powszechny Bank ZwiązKowy w Polsce.
2. Warszawski Bank Dyskontowy we wszystkich swoich oddziałach.
W Wiedniu: W iener Bank-Verein.
We Lwowie, dnia 2 0  xwiemia 1934.

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego we Lwowie.
Przedruk nie będzie płacony. 285C

Lwów, dnia 5 czerwca 1934 r.

Z a k u p  r o p y  b r u t t o w e j
przez Państwową Fabrykę Olejów Mineralnych „P0LMH«M
Na podstawie art. 3 ustawy z dnia 1 maja 1923 r. Dz. U Rz. P. Nr 55 poz. 387 

osw.adcza Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych _,Folmin", iż wykona prawo zakupu 
następujących marek ropy bruttowej, wyprodukowanej w miesiącu maju 1934 r.:
Borysław
Buków-Pasieczna Dąbrowa 
Bitkó w-pranco Poionaise 
Bitków-StandarJ  Nobei 
bitków  Zofja-Stelia 
Schodnica
Mrażnica-Wierzchnia 
U rycz
Pereprostyn.i
Rypne
Opaka
Strzemice
Raiskie
Harklowa

Kryg zielona 
Kryg czarna
Kiosno wolna od paralinv
Krościenso wolna od paraf.
Łodyna
Wa.ikowa
Starawieś
Turzepole
Klimkówka
Wulka
lwopirz
Węgluwka
Ruwne Rogi wolna od para . 
Równe Rogi para*.nowa

Potok
Grabownica-Humniska benz.
. . . »  » paraf.
i ptnki
Libusza
Ma|dan-kosulna 
Doprucowa 
Lubatówka 
Białkówka Winnica 
Męcina Wielka 
Męcinka
Męcinka parafinowa 
Humniska-Brzozo w 
Jaszczew 
Toroszówka 

Państwowa Fabrykainnych gatunków ropy powyże 
Mineralnymi „Polmin" nie zakupuje.

Ponadto podaje Państwowa Fabryka 
mości, iz zgodnie z art. 2-gim powyżej wymienonej ustawy ustalone zostały ceny ropy 
bruttowej z miesiąca maja 1934 roku za i wagon a 10.000 kg. ropy loco zworniki To­
warzystw magazvnowo-tłoczniowvch, względnie loco cysterna na stacji nadawczej dla

mewymienionycr,

Olejów Mineralnych _ Polmin

Olejów

ao wiado-

Borysław . na a . 1500— Turzepole na Zł 1.355 —
Orów 1.500— Wulka 1.400 —
Fopiele . 1.500-— iwOnicz . 1.400 -
Schodnica M 1.650 - Węgluwka 1 350 -
Wierzchnia Mraźnica W 1 .4 7 2 - Równe-Rogi wolna o j
U rycz 1.700— parafiny 1.410—
Ferepiostyna „ 1 .5 4 8 - Równe-Rogi paralinowaV 1.150 -
Rypne tł 1 476 - Rymanów 1.347 -
Słoboda Rungórska 1.494 - Warikowa 1 .3 0 0 -
Kosmać/ . 1.439— POlOK 1.937—
Opaka 1.500— Toroszówka 2.025.—
Bitków-Pasieczna, loco Rupianka ad Dukla 1 .4 3 9 .-

Dąbrowa 11 1.657— Grabownica-Humniska
Bitkow £of|a Stella u 1.850— benzynowa 1.850 ■-
Bitków Nobel 1.600— Grabo wnica-Hu mniskr
Bitków Franco - Polo- parafinowa W » I.55J —

naise lt 1 520— Humniska-clrzozów l.hOc—
St-zelbice 1 3 J0  — Lipinki 1 '4ol'—
Rajskie 1.450— Libusza . 1.374 -
Harklowa. 1.361— Klimnówica 1.400—
Krvg zielona » łj 1.434— Zagórz w 1.439—
Kryg czarna w 1.232— Majdan-Rosulna 1 489—
ózymbark w 1.477— Dobrucowa 1.434 -
jaszczew  . n tł 1.384 — Lubatówka 1.400•-
Krosno wolna ou paraf. n 1.3d0 Białkówka-Winmca * 1.434—
Krosno parafinowa 1 .3 2 S - Męcir.a Wielka 1.548 —
Krościenko wolna od Męcinka . 1 543 -

parafiny w 1.350 — Męcinka parał. . 1.468—
Krościenko paralinowa tj 1.329 — Klęczany . 1.984—
Łodyna . n H 1 412 - Stara wieś - biała 2.U94 - -
Hofowiecko 1 500 - Stara w ieś-c.em na 1 65u —
Zmienmca w 1.379 — Moare „ 1.822—

IM
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„ P O L M I N 1
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych 

(— ) Hermann (— ) Dr. Dirszklewici
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